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w ciągu 10 la i skarbiec przebogaty dóbr ducho­
wych, dobra, które nie dają się, ani zważyć, ani 
zmierzyć, a które stanow ią o istocie k o ścio ła  — 
duszy parafji. A .m ianowicie: M isie, Rekolekcje, 
Konferencje religijne, Kom unje św. Nawiedzania 
i adoracje Najśw. Sakram entu.

Społeczeństw o naszej parafji w płaciło  na cele 
k o ścio ła  w ciągu 10 lat o ko ło  100 tys. zł. K to 
z tego” powodu zubożał? Ilu je s t takich, którzy 
się zbogacili, dlatego, ze na k o śc ió ł ofiary nie dali? 
M iło  je s t podnieść wysoki poziom obywatelski 
społeczeństw a naszej parafji. m iło  podkreślić ofiar­
ność na rzecz k ościo ła . Gdy obchodzim y tą ra­
dosną rocznicę istnienia parafji, gdy patrzymy 
okiem cielesnem  i duchowem  na ten dorobek ma- 
terjalny, to ch cia łoby  się W am  znani i nieznani, 
kochani, zacni ofiarodawcy, paść w objęcia, od­
czuć tętno waszych dobrych, polskich, katolickich  
serc, podziękować za W aszą m iłość do k ościo ła  
l Chrystusa.

Jeżeli się zważy, że ubiegłe 10 lat, z m ałą 
przerwą to lata bezrobocia, redukcji, warunków 
ciężkich nie złam ały  nas duchow o, nie zaham o­
wały ofiarności — to  zaiste je s t w tern palec 
O p atrzności B ożej.

Jest w parafji naszej kilku osobników , którzy 
się chełpią, że na k o śc ió ł grosza jeszcze nie dali. 
S ą  to nędzarze na [duszy i na całe j swej polito­
wania godnej postaci, żebrak kom pletny, wygło­
dzony, obdarty, bosy, ostatn i szczebel człow ieczeń­
stw a— ateizm u i alkoholu ofiary.

Ale są też jednostki, które m ieszkają daleko 
od nas gdzieś na kresach, tak jed nak ściśle czują 
się związani z potrzebam i parafji, że przesyłają 
stale ofiary

O so b n o  trzeba podnieść życzliwy stosunek 
Szanow nej D yrekcji Zakładów  W arszaw skiego T o­
warzystwa. Życzliw ość ta przejawia się w rodzaju nie­
tylko m aterjalnej pomocy, ale i w postaci różnych 
ułatwień- Trzeba lo ja ln ie  stwierdzić istnienie zro­
zum ienia potrzeb tej naszej parafji u D yrekcji za­
kładów i obyw atelskie traktow anie spraw

Z a tę pom oc, opiekę i zrozum ienie potrzeb 
k o ścio ła  należą się słow a uznania i podzięki od 
m ieszkańców  parafji. W ynik zabiegów 10-cio let­
nich w niekorzystnych jak  na środow isko nasze 
w arunkach, je s t jednak wymownym dowodem, 
że przy odrobinie dobrej woli wypły w ającej 
ze zrozum ienia obowiązków wobec Boga, wobec 
k ościo ła  jak o  zgrom adzenia wiernych, w obec kra­
ju  i następnego pokolenia, istnieje obow iązek za­
znaczenia śladu naszego doczesnego pobytu na 
ziemi.

Niech serca obojętnych  dla potrzeb k o ścio ła  
otw orzą się, a ręka z ofiarnym groszem  niech się 
wyciągnie. Nie je s t to sprawiedliwe, aby tylko część

społeczeństw a p on osiła  ciężary, boć wszystkim 
katolikom , nawet tym obojętnym , k o śc ió ł przy­
najm niej 4 razy w ciągu ich ziem skiej pielgrzym­
ki je s t potrzebny. P am ięta jm y o tem, że dokona­
no wiele, ale jeszcze nie wszystko, dlatego nie 
wolno nam  ustać w połowie. Idźmy z Bogiem, 
z wiarą w zwycięstwo!

W  niedzielę d. 21 b. m. z racji 10 lecia pow 
stan ia parafji naszej, pragnąc dać wyraz nasze 
go zadowolenia z dotychczasow ego chlubnego do­
robku m oralnego i gospodarczego, A kcja K ato lic­
ka organizuje obchód z następującym  programem 

O  godzinie 10 raczą się zebrać organizacje 
K ato lick o -sp o łecz n e  przed D om em  K atolickim , 
skąd wyruszy pochód do kościo ła . P o nabożeń­
stwie pow rót do „Domu K atolickiego" gdzie wy­
głoszone będzie okolicznościow e przemówienie 
i wykonana będzie wspólna forografja. W ieczo­
rem o godz 6-ej odbędzie się A kadem ja i przed­
stawienie D ochód z tej imprezy przeznacza się 
na cele A kcji M iłosierdzia.

Zapraszamy gorąco katolickie społeczeństw o 
do licznego udziału w tym obchodzie, dla zado­
kum entow ania zrozum ienia i oceny d oniosłe j roli 
k o ścio ła  parafjalnego, jak o  ośrodka życia religij­
nego i społecznego.

A KCJA  K A TO LIC K A  
w parafji Porąhka

Tydzień Miłosierdzia
Sz. Parafjanie! Z rozporządzenia ks. Bisttupa 

w całej naszej djecezji zaraz po uroczystości Chrystusa 
Króla, a więc od 28 października ma się rozpocząć 
Tydzień Miłosierdzia. Celowo wybrano [ten termin. 
Rozchodzi się o to, by katolicy czynem stwierdzili swą 
przynależność do Chrystusa Pana. Ludzie tępieją na pun­
kcie miłosierdzia. Przyzwyczaili się do widoków nędzy 
i biedy ludzkiej. Świadczeń coraz mniej na rzecz bied­
nych. Pewne zjawiska zaczynamy uważać za rzeczy 
normalne.

„Tak chyba musi być. Nie przejmować się!"
Zapewne, że jest to zjawisko codziennego życia, 

ze do rzeczy często spotykanych przyzwyczajamy się
b. szybko i powoli zaczynają nam one powszednieć.

A jednak brońmy się, by nam me spowszedniała 
nędza ludzka. Na te sprawy nie możemy zobojętnieć. 
Zresztą patrzmy, jak ci nasi biedni są godni podziwu. 
Jak oni naprawdę cierpliwie znoszą b. często wcale 
niezasłużony swój los.

Otóż dlatego zniewalają nas poniekąd do ulżenia 
im ciężarów dnia codziennego-

Nie możemy zmienić ich sytuacji radykalnie, nie 
potrafimy zabezpieczyć im pracy i środaów utrzyma­
nia jednak potrafimy, to leży w naszej mocy, złagodzić 
nieco cierpienia. Szczególniej w takiej porze roku — 
jak iesień i zbliżaiąca się zima, Wiem, że miejscowe


